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OGŁOSZĘ NX A
Reklamy: za jeden whr '■ 

garinontowy albo jego miojr.e 
pierwszy raz 25 kop,, każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeloo wiorsi 
— 15 kop.
Sa Zwyczajne i małe ogłosze­

nia ..w dodatkach poranaych nie 
zamieszczają się.

Ogt oszenia i prenumeratę, 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do S-ej wiecz., w nie­
dziele i święta bd 10 do 1 w p ol

PRENUMERATA.
Kur jer Warszawski wy. 

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświąteczuych, dodatki po­
larne. I

Warunki prenumeraty podań*  
»ą w nagłówku numeru głó» 
wnepo.

*) Co się tyczy trwałości wyzdrowienia, pozwalam sobie 
tutaj przytoczyć, że 7. • chorych, którzy przezemnie
wskazani zostali. jak< wyło rai, dwóch zostało przyjętych 
na nowo do szpitala n o w Moabicie dla dalszych nad 
nimi obserwacji i że, ,.,,.oc.b miesięcy nie ukazały się 
wcale laseczniki w ich plwocinie: również objawy fizy­
kalne znikły u wzmiankowanych chorych zupełnie.

Oddzielna przedpłata na do 
atek poranny przyjmowaną byd 

nie może
Dziś: Antoniego O.
Niedziela: Katedry św. Piotra
Poniedziałek: Henryka B. M.
Wtorek: Fabjana M.

Środa: 
Czwartek: 
Piątek: 
Sobota:

Wschód słońca o godzinie 8-ej minut 5. 
Zachód „ , 4-ej w 15.
Długość dnia godzin 8 „ 10.
Przybyło „ „ — ,32.

Wschód księżyca o godzinie 10 minut e6 r. 
Zachód , „10 minut 50 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 7.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 10° R.

kalendarz.
pniona słowiańskie: Dz’ś Rościslawa, Jutro Jaropelka.
Zgromadzenia: Centralne posiedzenie członków Towarzy­

stwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krakowsk.- i 
Przedm.—5 po południu.) — Sesja zgromadzenia białoskórni- , 
ków. (Mieszkanie starszego, Bednarska 9—5 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Jjieóm. 15—od 10-ej inno do 5-ej wieczorem.)— Wystawa ■ 
olinzów Krywulta. (Hotel I nicpejfli— rd 10-ej rano do 
7-ęj wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź- I 
biarzy. (Kowy-fiwiut Jt 66—od 10-ej i ano to/1/, wieczo-| 
rem.)— Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i ręko- i 
dzielniczego, (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa i>a j 
Krak.-Przedm., 66—od Iti-ej rano do 4-ej po południu. Wej­
ście bezpłatne.) — W ystawa etnograficzna, złożona z przeszło : 
1,100 okazów, przywiezionych pizez p. Leopolda Janików- i 
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum , 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do I 
3-ej po południu.)

Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
zaproszonych dwie pogadanki popularne: o 6-ej wieczorem p. 
Franciszka Szaniora z dziedziny kwiaciarstwa, o 7-ej zaś p. 
Józefa Kaczyńskiego z dziedziny warzywnictwa. (Lokal To­
warzystwa, Chmielna 14.)

Zabawy: Dla członków Towarzystwa resursy obywatel­
skiej, oraz osób zaproszonych wieczór tańcujący. (Gmach re­
sursy na Krak.-Przedm.—9 wieczorem.) — .Dla członków To- , 
warzystwa wioślarskiego, ich rodzin, oraz osób zaproszonych | 
wieczór tańcujący. (Lokal zimowy Towarzystwa, Królew. | 
ska—9 wieczorem.)—Wieczorek „lodtinny" dla członków To- j 
warzystwa wzajemnej pomocy subjektów handlowych i prze- ' 
myślowych m. Warszawy, oraz osób zaproszonych. (Lokal i 
Towarzystwa przy ulicy Miodowej—10 wieczorem.)

Teatry: Le t ni: dziś „Bal maskowy’ (z udziałem p. Mau­
rycego Bruszewskicgo); jutro „Violetta’ (z udziałem panny 
Klary Cordier); — Rozmaitości: dziś „Ewa" (1-szy raz); 
jutro'„Ewa";— Mały: dziś „Zemsta nietoperza’;jutro ^Za­
bobon". (7‘/i wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej inno do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 1287 kop, 8. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata wkute- 
czniająsię odl>-ej rano do 1-ej po południu.)

ODKRYCIE TAJEMNICY.
(Dosłowny przekład wczorajszego artykułu Kocha.)

Od czasu ogłoszenia przed dwoma miesiącami 
(patrz Medic. Wochenschrift n. 46a z r. 1890-go mo­
ich doświadczeń nowym sposobem leczenia gruźli­
cy, wielu lekarzy otrzymało już mój środek i w ten i

sposób znalazło się w możności obeznać się z jego 
wlasucśeiami. O ile sądzić tnugę z ogłoszonych do­
tychczas sprawozdań, oraz listów, do mnie wystoso­
wanych, przypuszczenia moje zostały całkowicie 
stwierdzone. Ogólnie zgodzono się, że środek wy­
wiera właściwe działanie na tkankę gruźliczą 
i że skutkiem tego może być zastosowany, jako sub­
telny i pówny odczyn dla wykazania ukrytych i roz­
poznania wątpliwych spraw gruźliczych.

Co się tyczy leczniczego działania środka, większość 
badaczy oświadcza również, że pomimo względnie kró­
tkiego trwania kuracji, u wielu chorych nastąpiło 
mniejsze lub większe polepszenie, a w niemałej licz­
bie wypadków, jak mnie uwiadomiono, nawet osią­
gnięto uzdrowienie. Zupełnie oddziclnemi są glosy, 
które twierdzą, że środek nie tylko w znacznie już 
posuniętych wypadkach może być szkodliwym, na 
co bez dalszej,dyskusji chętnie się zgadzam, lecz, że 
poprostu przyśpiesza proces gruźliczy, a więcj‘est 
sam przez się szkodliwym.
SB Od półtora miesiąca miałem sposobność poczynić 
na 150 chorych na gruźlicę różnego rodzaju w szpi­
talu miejskim w Moabicie dalsze spostrzeżenia o dzia­
łaniu leczniezem i zastosowaniu djagnostycznem o- 
wego środka i mogę tylko powiedzieć, że to wszyst­
ko, co w ostatnim czasie widziałem, pozostaje w zgo­
dzie z dawniejszemi doświadczeniami i że nic nie 
potrzebuję zmieniać w tern, co poprzednio napisa­
łem.*)

Dopóki chodziło tylko o to, aby sprawdzić moje 
dane pod względem ich dokładności, nie zależało na 
tem bynajmniej, co zawiera środek i jak się otrzy­
muje. Przeciwnie, procedura sprawdzenia musiala 
tem dokładniej wypaść, im •nuiej znanym był śro­
dek. Teraz, kiedy ilość danych,• mających na celu 
sprawdzenie mojej metody, jest już, o ile mi się żda- 
je, wystarczającą, i wykazała w dostatecznej mierze 
znaczenie środka, staje się najbliższem zadaniem 
wystudjować środek i po za sferą jego dotychczaso­
wego użycia, a zarazem zastosować, gdzie to jest 
możliwem, i w innych chorobach zasadę, która po­

służyła do tego odkrycia. Zadania te wymagają 
oczywiście zupełnego poznania środku, ztąd też u- 
ważam, że należy podać obecnie niektóre wiadomo­
ści, które też poniżej wyłuszczam.

Zanim przejdę do samego środka leczniczego, sa­
dzę, iż dla lepszego zrozumienia rzeczy pożądanein 
będzie opisać najpierw drogę, na której dokonałem 
odkrycia takowego.

Gdy zaszczepimy świnkę morską za pomocą czy­
stej hodowli bakteryj gruźliczych, natenczas w pierw­
szych dniach ranka się zabliźnia i zdaje się zagajać; 
dopiero po 10—14 tu dniach powstaje twardy guzi­
czek, który wkrótce się otwiera i do czasu śmierci 
zwierzęcia przedstawia się w postaci wrzodu. Ina­
czej rzecz się ma jednak, gdy szczepimy już chorą 
na gruźlicę świnkę morską. Najlepiej służą do tego 
celu zwierzęta, które zostały ze skutkiem' zaszcze­
pione przed 4—6-iu tygodniami. U takiego zwierzę- 

I cia z początku ranka również się zagaja, ale nie 
tworzy się guziczek; lecz następnego'lub di ugiego dnia 
po zaszczepieniu występują szc/figólnezmiany wmiej- 
scu uprzedniego szczepienia. Staje się ono twar 
dem i przyjmuje ciemniejszą barwę; twardość i ście­
mnienie rozszerzają się na przestrzeni 0-5—1 cmtr.

I średnicy. Następnych dni pokazuje się coraz wyia- 
I źuiej, iż kawałek skóry, tak zmieniony, obumiera, 

wreszcie oddziela się i pozostawia płaskie owrzo­
dzenie, które zwykle trwale i szybko się zagaja, są­
siednie gruczoły limfatyczne przytem pożostaja 
zdrowe.

Bakteije gruźlicze wywierają w ten sposób cal- 
i kient inny wpływ na skórę świnki zdrowej, niż na 

skórę świnki, dotkniętej gruźlicą. Dziwna ta właści­
wość istnieje uietylko u żywych, lecz i u zabitych 
bakteryj gruźliczych, bez różnicy,czy zos:ały one za­
bite za pomocą niezbyt wysokiej ciepłoty przez czas 
dłuższy, lub też przez krótkotrwałe ogrzanie do cie­
płoty wrzenia, czy wreszcie przez działanie substan- 
cyj chemicznych.

Gdym spostrzegł ten dziwny fakt, starałem s;ę go 
zbadać we wszystkich możliwych kierunkach; wkró­
tce też doszedłem, iż zabite hodowle bakteryj gru­
źliczych, roztarte z wodą, mogą być zastrzykniete 
pod skórę świnki morskiej zdrowej w bardzo wiel 
kiej litości, bez wywołania jakięjbądź szkodliwej 
reakcji, z wyjątkiem mniej l;i i więcej wyraźnego 
ropnia w miejscu szczepienia. Gruźlicą dotknięte

23)

POWIEŚĆ

Michała HalucklegO'

(Dalszy ciąg.)
Jakkolwiek cena była bardzo wygórowana, bo ma- 

’arz nie płacił nigdy modelkom wyżej nad pięćdzie- 
krajcarów, jednak zgodził się, bo go opanowała 

wielka przeniesienia co prędzej na płótno tej 
^.łątkowej piękności. Już w myśli układał sobie, 
'v jakiej pozie, kostjumie i charakterze byłoby mu 
®a.)lepiej ją przedstawić. Przyszła mu na myśl Ju- 
.J’ta, 'j’e czarne włosy przy białej płci, okraszonej 
j’wym rumieńcem i dwoma niałenii pieprzykami, 
p8tc brwi, które prawie schodziły się po nad szali- 
t0" emi, blyszczącemi oczami, ostro zakrojone usta, 
zerwone i wilgotne, wydawały mu się całkiem sto- 

6o^ne do tej postaci.
SI Tylko trzeba będzie pokazać troszkę ciała, od- 
rzcl \C lau,’?» binścik, a może i nogę, jak wypadnic— 
a n- ni?lar.z. nieśmiało, obawiając się odmowy,

P> bynajmniej pewnych wzdragać, ceregieli, jak 
11 się to już nieraz zdarzało.

e modelka, wbrew jego oczekiwaniom, odrzekła 
Zobojętniej:

Dlaczego nie? Jak potrzeba, to potrzeba. 

Greckie posągi mogłyby jej były w tej chwili po­
zazdrościć tego spokoju, z jakim wypowiedziała te 
słowa. Lewek się zarumienił za nią i schował gło­
wę za sztalugi, malarzowi słowa te popędziły żywiej 
krew do głowy, a na jej twarzy nie było ani śladu 
jakiegoś pomieszania, zawstydzenia.

— Ona wie, źe modelka musi być na to przygoto­
waną — rzekla matka. — Nie na to jej Pan Bóg dał 
urodę, żeby się z nią kryć potrzebowała. Nie prędko 
pan znajdzie drugą taką modelkę. O! patrz pan, co 
to za ręce, o! druga nogi takiej nie ma.

Wobec cynizmu matki, z jakim zachwalała córkę, 
i bezwstydnego spokoju tej ostatniej, malarz i jego 
pomocnik wyglądali, jak żaki w sali antyków. Te 
kobiety wprawiały ich w kłopot i onieśmielały swo­
ją bezczelną śmiałością, szczególniej ta młoda.

Aby wyjść co prędzej z tej drażliwej sytuacji, ma­
larz zaczął umawiać się o godziny, w których mu bę­
dzie mogła pozować. Umówiono się, że przyjdzie 
zaraz jutro, źe będzie przychodziła między trzecią 
a piątą po południu, źe będzie miała częste odpo­
czynki, aby się nie męczyć zbytecznie, i że zap atę 
dostanie z góry, przynajmniej za dziesięć godzin.

Po ogadaniu tego, modelka wstała i, pożegnawszy 
malarza spojrzeniem, zaprawnom zalo nym uśmie­
chem, wyszła z matka. 1 Lewków, dostało się prze­
lotne spojrzenie za otwieranie drzwi.

— Ciekawy numer, co?—spytał malarz swego po­
mocnika, wracającego do roboty. Jak myślisz, Le­
wek, czy ona taka naiwna, czy taka bezczelna?

_ Czyja wiem? Za młodą mi się wydaje na to 
żeby się nJ”*” mogła nie rumienić.

— Więc przypuszczasz, że się „jeszcze” nie ru 
mieni?

— Ja tak myślę.
— A te bezczelnie śmiałe spojrzenia?
— To nauka matki. Powtarza je bezmyślnie, 

machinalnie, jak za panią matką pacierz; ale to nie 
jest jeszcze jej własna kompozycja.

— A wiesz co, że to wcale trafne określenie. Nie 
przypuszczałem, że z ciebie taki filozof, że tak 
umiesz obserwować kobiety.

Lewek, zawstydzony ta pochwałą*  zamilkł i scho- 
wał się za stalugę. Mistrz jego jednak był dziś oży­
wiony więcej, niż kiedykolwiek, i miał ochotę do 
gadania. . .

— Ale Judyta z mej będzie dobra, co? Albo 
wiesz, ja myślę, żeby może lepsza była Dalila
_ Albo kuszenie świętego Antoniego - wtrącił 

nieśmiało Lewek. b wtrącił
tal^^obSu^te r*Cię! Ona Jest stworzona do 
takiego obrazu z temi szatanskiemi oczami Tak 
S’i ow£dae U5’lepie’- Hkoro n>a takie kształty,’ 

świetemń A\ tka’ to,trzebaie zużytkować. Tylko 
giętemu Antomemu damy pokój — (malarz nie lu- 
i n L°8°n 1nięz»icb — Namaluję ja sama 
i nazwę „Pokusa”. ‘

Tak mu się ten pomysł spodobał, że niecierpliwie 
czekał jutra, aby mógł co prędzej zaczać malować. 
Przygotował sobie podłużne ‘płótno do figu-y wiel­
kości naturalnej. Lewek nałożył świeże "farby, 
pendzle, urządził i przygotował odpowiednie podnie­
sienie, obracające się na szrubie, na którem miał 
być model umieszczoay. (J), c, n,j
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świnki morskie, już po zastrzyknięciu nieznacznych 
ilości takich hodowli, umierają stosownie do daw­
ki w ciągu 6—48-iu godzin. Dawka, nie wystar­
czająca do zabicia zwierzęcia, może spowodować 
obumarcie skóry na znacznej przestrzeni wokoło 
miejsca szczepienia. Jeżeli mieszanina zostaje je­
szcze bardziej rozcieńczoną, tak, iż zaledwo widocz­
nie mętną się wydaje, natenczas zwierzęta zostają 
przy życiu i przy powtarzaniu zastrzykiwań co 2—3 
dni pojawia się wyraźna poprawa w ogólnym stanie 
.szczepionego zwierzęcia; owrzodziało miejsce zmniej­
sza się i wreszcie zupełnie zabliźnia, co nigdy się 
nie zdarza bez takich zastrzykuięć; obrzmiałe gru­
czoły zmniejszają się, odżywianie zwierzęcia popra­
wia i sprawa gruźlicza, j eżeli nie była zbyt daleko 
posuniętą i zwierzę jest niezbyt osłabione—zostaje 
całkowicie wyleczoną.

W ten sposób otrzymałem podstawę do wynale­
zienia metodjy leczenia gruźlicy. Użycie jednak w 
tym celu zabitych hodowli bakteryj gruźliczych o ty­
le było niedogodnem, że w miejscu zastrzyknięcia 
stale tworzyły się mniejsze lub większe ropnie.

Substancja, która przy takiem postępowaniu dzia­
ła leczniczo, musi być zatem materją rozpuszczalną, 
materją, która zostaje przez płyny ciała, otaczające 
zabite bakterje, rozpuszczoną, wessaną i do krążenia 
włączoną, gdy tymczasem substancja, powodująca 
ropienie pozostaje w bakterjach i tylko powoli 
z nich zostaje wyciągniętą.

Chodziło więc teraz oto, ażeby poza ustrojem le­
czonym oddzielić substancję leczniczą i otrzymać ją 
w stanie możliwej czystości. Zadanie to kosztowa­
ło wiele zachodu i czasu, zanim wreszcie udało mi , 
się za pomocą 40—50% rozczynu gliceryny oddzie­
lić substancją działającą bakteryj gruźliczych. 
Otrzymane w ten sposób płyny były właśnie tein, co 
zastosowałem przy dalszych próbach na zwierzętach 
r wreszcie na człowieku, oraz co otrzymali lekarze 
do dalszych prób.

Środek, z którym nowa metoda leczenia gruźlicy 
zostaje wykonaną, jest więc glicerynowym wyciągiem 
czystych hodowli bakteryj gruźliczych.

Do roztworu przechodzą naturalnie prócz działa­
jącej substancji wszystkie inne rozpuszczalne w 50°/ę 
glicerynie; znajdują się tam więc pewne ilości soli 
mineralnych, materyj barwnych i inne nieznane 
materje wyciągowe. Niektóre z nich można ztąd 
dość łatwo usunąć. Substancja działająca jest nie­
rozpuszczalną mianowicie w bezwodnym wyskoku i 
może być za pomocą takowego,jakkolwiek w stanie 
niezupełnie czystym, zawsze w połączeniu z innemi 
w wyskoku nierozpuszczalnemi materjami z rozczynu 
strąconą. Materje barwne również można usunąć tak, 
iż można otrzymać substancję działającą w postaci 
bezbarwnej suchej pozostałości, która zawiera dzia­
łającą materię w postaci daleko bardziej stężonej, 
niż w pierwotnym glicerynowym rozczynie. Dla u- 
życia w praktyce oczyszczanie glicerynowego roz­
czynu zupełnie nie jest potrzebnem, gdyż oddzielone 
w ten sposób ciała, są dla ustroju człowieka oboję­
tne, a więc oczyszczanie niepotrzebnie utrudnia i 
droźazem czyni otrzymanie samego środka.

Co do składu chemicznego działającej substancji 
nateraz można tylko robić przypuszczenia. Zdaje 
się być ona derywatem ciał białkowatych i być do 
nich zbliżoną; nie należy jednak do grupy toksalbu- 
minów, gdyż wytrzymuje wyższą ciepłotę i przecho­
dzi łatwo przez dializator. Ilość substancji, znaj­
dowanej w wyciągu, zdaje się być bardzo małą, są­
dzę, iż nie jest większą od części 1 procentu. Je­
żeli zatem moje przypuszczenie się sprawdzi, mamy 
do czynienia z materją, działającą na ustrój, gruźli­
cą dotknięty, w sposób, przewyższający wszelkie 
znane dotąd środki lecznicze.

Co do sposobu działania środka na tkankę gruźli­
czą można postawić różne hypotezy. Nie twierdząc, 
bynajmniej, ażeby zdanie moje było najbardziej do- 
kładnem tłómaczeniem istoty rzeczy, przypuszczam 
następujący sposób działania. Bakterje gruźlicze, 
rosnąc w żywych tkankach i na sztucznych glebach, 
wytwarzają pewne prodnkta, które działają w różny 
sposób na tkanki, otaczające zarazek. Znajduje się 
w pośród nich produkt, który w pewnem stężeniu 
zabija żywą zaródź komórek, lub też zmienia ją 
w sposób zwany przez Wcigerta obumarciem koagu- 
lacyjnem {Coagututionsnecrose'). W tkance obumarłej 
bakterja znajduje tak niedogodne warunki życiowe, 
iż nie może dalej rosnąć, a nawet w końcu umiera. 
W ten sposób objaśniam niezwykłe zjawisko, polega­
jące na tern, iż podczas gdy w narządach świeżo do­
tkniętych gruźlicą, np. w szarych guziczkach w śle­
dzionie lub wątrobie świnki morskiej, znajdujemy 
liczne bakterje gruźlicze, nie znajdujemy ich wcale 
lub też bardzo skąpo w śledzionie silnie zmienionej, 
złożonej z białawej masy w stanie koagulacyj nej ne­
krozy, jak to często bywa przy śmierci naturalnej 
dotkniętych gruźlicą świnek morskich. _

Na daleki© odległości bakterja nie może od­

działywać, powodując, obumarcie, gdyż, jak tyl­
ko nekroza zajęła pewną przestrzeń, wzrost bakte­
ryj i produkcjamaterji, powodującej obumarcie, usta- 
je i występuje pewnego rodzaju" odwrotna kompen­
sacja, która powoduje, iż wyrastanie laseczników 
staje się tak ograniczonem, jak np. w wilku, gruczo­
łach skrofulicznych i t. d. W tym wypadku obu­
marcie dotyczy tylko pewnej części jednej komórki, 
która następnie przyjmuje postać komórki olbrzy­
miej.

Jeżeli teraz w otoczeniu bakteryj sztucznie powię­
kszamy w tkance zawartość substancji, powodującej 
obumarcie—takowe rozszerza się coraz dalej, i wa­
runki życiowe bakteryj gruźliczych zostają coraz 
więcej utrudnione. Następnie obumarłe tkanki czę­
ściowo ulegają rozkładowi i zostają wydalone, czę­
ściowo bakterje zostają tak upośledzone pod wzglę­
dem wyrastania, iż umierają w pośród tkanek da­
leko prędzej, niż się to dzieje w zwykłych warun­
kach.

Na wywoływaniu takich właśnie zmian polega, 
o ile sądzę, działanie nowego środka. Zawiera on 
pewną ilość wywołującej obumieranie tkanek sub­
stancji, której dawka dość duża nawet u zdrowych 
powoduje pewne uszkodzenia w komórkach, za­
pewne w białych ciałkach, lub też w tworach im 
pokrewnych, wywołując w teu sposób gorączkę 
i inne objawy.

U osobnika, gruźlicą dotkniętego, wystarcza już 
daleko mniejsza ilość, ażeby w pewnych miejscach, 
gdzie rosną bakterje gruźlicze, i gdzie już się wytwa­
rza produkt, wywołujący obumieranie tkanek, spo­
wodować właściwe zmiany miejscowe i ogólne.

W ten sposób zdaje się można objaśnić, przy­
najmniej nateraz, właściwy wpływ środka na tkan­
kę gruźliczą, oraz możność podniesienia dawek do 
takich ilości i tak szybko, ażeby w pewnych i do­
godnych warunkach otrzymać wyraźne i niezaprze­
czone uzdrawiające własności środka.

WIADOMOŚCI^ BIEŻĄCE?
= Praw, wiest. zamieszcza rozporządzenie, na 

mocy którego cudzoziemskie towarzystwa akcyjne, 
o ile we właściwym terminie zwróciły się do komi­
tetu ministrów z podaniem o pozwolenie prowadze­
nia dalszych operacyj w obrębie państwa i uzyskały 
dokumenty handlowe za r. 1890, mogą otrzymać 
owe dokumenty i na rok bieżący.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż minister- 
jum wojny dostarczyło towarzystwu technicznemu 
w Petersburgu funduseu na ogłoszenie konkursu na 
najlepszy piec do spalania odpadków naftowych.

Now. wr. donosi, iż w połowie stycznia rada 
państwa przystąpi do czytania zredagowanego od­
powiednio do wskazówek departamentu ekonomji 
projektu ministerjum spraw wewnętrznych o unieru­
chomieniu działów włościańskich.

«= W tych dniach, jak donoszą dzienniki peters­
burskie, do mennicy państwa w Petersburgu, przy­
była karawana ze złotem uralskim w ilości 177 
pudów.

=* P. o. oberpolicmajstra wydał następujące roz­
porządzenia, zamieszczone w Gaz. Policy i.-. Polecam 
komisarzom cyrkułowym powiadomić fabrykantów i 
handlujących świecami woskowemi cerkiewnemi o 
nowych przepisach, jakie w tym względzie zostały 
wydane i wziąść od nich deklaracje na piśmie co do 
ścisłego wypełnienia przepisów, nad zachowaniem 
których należy rozciągnąć baczny nadzór. W ra­
zie przekroczeń, niezależnie od pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności sądowej, potrzeba jedno­
cześnie zawiadomić starostę tej cerkwi prawosła­
wnej, w parafji której przekroczenie wykryto. — 
Podaję do wiadomości policji, że na placu pod nr. 
28-ym przy ulicy Dobrej, pozwoliłem zrzucać czysty 
śnieg i lód.

= Według obowiązujących przepisów o kaźdem 
podrzuceniu niemowlęcia winien być sporządzony 
protokół, a to przed umieszczeniem podrzutka w 
szpitalu Dzieciątka Jezus. Niezależnie od pomie­
szczenia w tym protokule daty podrzucenia oraz 
miejsca, poleconem zostało spisującym protokół za­
mieścić szczegółowy opis dziecka, a mianowicie: 1) 
przypuszczalny wiek, 2) rysopis, 3) znaki szczegól­
ne na ciele i 4) drobiazgowe podanie ubrania lub 
pokrycia dziecka.

=. Z decyzji JE. warszawskiego jeneral-guberna- 
tora polecono wyasygnować właścicielom posesyj za 
rogatką wolską pieniądze, należne za kwatery dla 
wojska z roku przeszłego.

= W dniu dzisiejszym za zaległą ratę kwietnio­
wą 1890-go przynależną Towarzystwu kredytowemu, 
sprzedane będą dwa domy. Jedeu przy ulicy Orlej, 
obciążony pożyczką Towarzystwa 9,500 rs. i drugi

przy ulicy Grzybowskiej z pożyczką nominalną 
6,000 rs. Sprzedaż odbędzie się o godzinie 11-ej ra­
no w kaneelarji rejentów przy warszawskim sądzie 
okręgowym, pierwszego przed rejentem Aloizym 
Lilpopem od sumy 14,250 rs. z kaucją 1,900 rs. 
i drugiego przed rejentem Janem Masłowskim z kau­
cją 1,200 rs. Rata zaległa wraz z kosztami i kara­
mi w dniu sprzedaży w kasie dyrekcji Towarzystwa 
przyjmowaną nie będzie, natomiast może być 
uiszczona nawet podczas licytacji, byle tylko przed 
jej ukończeniem w kaneelarji rejenta na ręce dele­
gowanego członka dyrekcji złożona została-

= Wyszło z druku „75 te zdanie sprawy z dzia­
łań i obrotu funduszów warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności za r. 1889”. Przy sprawozdania 
mieszczą się portrety znanych dobrodziejów Towa­
rzystwa:" Stanisławą Pfeiffra i Michała Chodorow­
skiego, wraz z ich’ życiorysami, skreślonemi przei

«= Wczoraj na posiedzeniu administracji ogólnej 
Towarzystwa dobroczynności, na wniosek prezesa 
Towarzystwa, poruczono prezesowi wydziału egza­
minacyjnego zajęcie się utworzeniem rady opiekuń­
czej w nowo przyłączonej do miasta dzielnicy, Szmu- 
lowizną zwanej. Wyznaczono na ten cel rs. 200 rocz­
nie. W końcu zaproszono na prezesa komitetu do­
chodów niestałych ks. Michała Radziwiłła, na wice­
prezesa zaś hr. Wiktora Rouikiera.

= Na dziś zamówiono 450 wozów do wywózki 
śniegu z ulic: Sapieżyńskięj, Zakroczymskiej, Freta, 
Długiej, Nowego-Swiatu, Świętokrzyskiej, Wspólnej. 
Hożej i Krochmalnej.

= P. Jerzy Epsteiu zamianowany został przed­
stawicielem północnego Towarzystwa ubezpieczeń, 
które dotychczas u nas reprezeutowanem nie było.

-= Przedstawiciel kolei wiedeńskiej na zjeździe 
berlińskim, p. Aleksander Popiel, w dniu dzisiejszym 
powrócił do Warszawy.

, s= JE. biskup dyecezji kujawsko kaliskiej Ks. 
Aleksander Bereśniewicz, wyjechał do Włocławka.

= 2 teatru i muzyki.
* Teatr Rozmaitości występuje dzisiejszego wie­

czora z premjerą.
Jest nią sztuka Vossa p. t. „Ewa”.
* W ogrodzie Saskim dzisiaj „Bal maskowy", a W 

Małym „Zemsta nietoperza”.
* „Klub kawalerski” grany będzie dwukrotnie 

w przyszłym tygodniu, mianowicie: we wtorek 
i w czwartek.

«= Kostjnmowy.
Bal kostiumowy na dochód Towarzystwa opieki 

nad ubogiemi matkami, zapowiedziany na dzień 
31-szy b. m. w salach ratuszowych, będzie niezwy­
kle interesujący.

Dotąd już komitetowi balowemu wiadomo o bli­
sko stu damach, które w kostjumach mają przyjąć 

i udział w balu.
Naturalnie spodziewać się należy, że w zwykłych 

strojach balowych na zabawę tę przybędzie dam 
jeszcze większa liczba.

Obecnie już wiele osób czyni starania o bilety na 
galerję, których liczba bę Izie ograniczoną, kto więc 
nie dice osiąść na koszu, powinien się pośpieszyć z 
zamówieniem. Które przyjmuje jedna z opiekunek 
Towarzystwa i organizatorek balu, pani Konstanto- 
wa Górska. (Mazowiecka 4).

—- — — ■—-—— - -■ <•
= Obiór członka.
Słyszeliśmy, że na niająccm się odbyć w d. 27 ym 

b. m. posiedzeniu rady zarządzającej kolei wiedeń­
skiej nastąpi wybór nowego członka na miejsce 
zmarłego niedawno Bertranda Lysena.

Domniemanym następca Lysena ma być podobno 
jedeu z najbogatszych i najbardziej wpływowych 
akcjonarjuszów grupy francuzko-beigijskiej.

= W przeje? dzie.
Rzadcy goście bawią obecnie w uaszem mieście5 

wicegubernator Bombaju ze swoim attache.
Wczoraj znajdowali się oni w Towarzystwie łowi* 

ckiem, wprowadzeni przez wice konsula angieh 
skiego.

Podróżnicy grali w bilard i podziwiali piękny O' 
kaz niedźwiedzia czarnego.

Oglądali przytem zbrojownię towarzystwa, podz> 
wiając wyroby naszych puszkarzy.

= Do Nerczyńsko.
Technolog, p. Emil Bajkowski, w dniu wczoraj' 

szym wyjechał do Ncrezyńska, gdzie otrzymał p0*a' 
dę technika przy rządowych kopalniach złota.

Na tydzień przed wyjazdem pan B. pojął 
żonkę.

= Znowu... cuda.
Na rogach ulic spostrzegamy afisze, zwiastujące *
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do kisaxitetu ministrów.

WJWBŚHitolAMUA.

a pogrzeb na wolskim prawosławny m cmentarzu w dniu 6/18 i 
stycz lia, o godzinie 12-aj w południe. Osobne zaproszenia :
rozsyłane nie będą. — 179—

U

pr. K. 
Jack-

W.)- 
ziemi.

+ Ś, p. LEON DZIERZKOWSKI,
AlTEKARZ,

po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramen­
tami, przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 37. Po­
została w smutku żona wraz z dziećmi, oraz brat i sio­
stra zapraszają przyjaciół i kolegów na żałobne nabożeń­
stwo, odbyć się mające w dniu 17-ym stycznia, to jest 
w sobotę, o godzinie 11-ej i pół przed poł., w górnym 
kościele św. Krzyża, następnie na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła w dniu 18-ym b> m., to jest w niedzielę, 
o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—170

Petersburg 16-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— i 
Pełersb. wiedom. słyszały, że system jednostajnych 
traktatów handlowych z zagranicznemi mocarstwa­
mi ma być zaniechany, a natomiast stosowany bę. 
dzie system oddzielnych traktatów z państwami, 
z któremi Rosję wiążą ważne interesa handlowe.

Petersburg 16-go stycznia. (Teł. pr. A’. JE) — | 
Według doniesienia Fttersb wiedom., w Noworos- !' 
syjsku otwiera sic Bank rolniczy.

Petersburg 16-go stycznia. (Te'. Aj. półn.)— | 
Senat wyjaśnił, żo obrońcami prywatnymi uie mogą 
być osoby, zostające na służbie rządowej lub z wy­
borów.

Petersburg 16 go stycznia. (Teł. Aj. półn.)— 
W zbiorze praw ogloscoszono dziś I) przepisy o 
przechowywaniu i wydatkowania z funduszu kar 
w fabrykach, 2) zmiany ustawy co do cenzusu ma­
jątkowego sędziów przysięgłych.

Ł etersburg 16 go stycznia. (Teł. Aj. póbk) — 
W zbiorze praw ogłoszone zostało postanowienie, ty­
czące się składu osobistego komisji specjalnych, ja­
kie tworzyć się mogą w gubernjach polskich, w ce­
lach porozumienia się w kwes'ji podań o budowę 
kolei podjazdowych do kolei żelaznych.

Petersburg 16-go stycznia. (T<E Aj. półn.) 
Senator Szumacher w uznaniu pięćdziesięcioletniej 
służby obdarzony został oznaką orderu św. Włodzi­
mierza pierwszej klasy.____

KANALIZACJA WARSZAWY.
Petersburg 16-go stycznia. (Te', pr. K. IR)— 

Nastąpiła decyzja kontrolera paistwa w kweetji

ROKOSZ W CHILI.
Pjondyn 16-go stycznia. (Teł. pr. Kur. W.) — 

Biuro Reutera donosi z Chiłi: Rząd koncentruje 
wojska, Kongres żąda dymisji prezydenta Balma- 
cedy. Każdej chwili oczekują groźnych wstrzą­
śnięć.

Praga czeska 16 go stycznia. (Teł. pr. Rur. 
JPar.)—Sejm skończy jutro drugie czytanie ustawy 
o radzie kultury krajowej.

przybyłej do Warszawy -odgadywaczce przyszło­
ści”.

Ciekawa rzecz, ażałi nowa Sybila wielu znajdzie... 
naiwnych?

= Z Brazylji.
W dniu wczorajszym pociągiem kolei wiedeń­

skiej powróciły do Warszawy dwie rodziny rzemieśl­
nicze: Jagodzińskich i Żółtowskich.

Grono, złożone z ośmiu osób, w roku zeszłym wy­
jechało do Brazylji, zkąd za pieniądze, nadesłane 
Przez zamożniejszych krewnych, zdołało się wreszcie 
Uwolnić.

Powracają zbiedzeni i wyrzekający na ajentów, 
którzy ich do wyjazdu skłonili.

Oszustwo.
Otrzymaliśmy list, podpisany przez kilkanaście o- 

sób, użaląjących się na niesumienność wielu fabry­
kantów zapałek.

Oto w paczkach, opatrzonych banderolą na 75 
Sztuk, bywa zaledwie 40 zapałek.

Zapytani o radę, co należy przedsięwziąć przeciw 
lej malwersacji, mniemamy, iż należy zapamiętać 
firmy oszukujących fabrykantów i zapałek ich wy- 
r°bu nie kupować, a nawet znajomych ostrzegać.

=* Zdradzieckie przejście.
W uzupełnieniu naszej wiadomostki o zdradzie­

ckich w porze ślizgawicy przejściach, pan S. zazna­
cza, iż prawdziwą pułapkę dla przechodniów sta­
dowi chodnik na rogu ulic: Nowomiodowej i Kla­
ko wskiego-Przedmieścia.

W punkcie tym co parę minut ktoś upada.
W pewnej odległości galerja złośliwych wyrost­

ków umyślnie oczekuje na wypadek i oklaskami o- 
raz krzykiem sygnalizuje każde upadnięcie.

Oślizgnięte tafie należałoby koniecznie wyjąć i 
Przewrócić na drugą stronę.

Kradzieże.
Z otwartego mieszkania Jeziorańskiego przy ul. Wspólnej 

®°d nr. 16-ym skradziono futro i dwa garnitury wartości 100 
I?- — P.zy ul. Świętojerskiej pod nr. 32-im Aleksandrowi 
“Ggnusowi skradziono 6 funtów srebra; o kradzież podej- 
Zany jest Franciszek Mościcki, który zbiegi. — Na dwór- 
ń kolei petersburskiej z wagonu skradziono pompy żelazne 

? Przyborami wartości 120 rs. — Z mieszkania Benjamina 
^6jina jrzy ul. Twardej pod nr. 36-ym skradziono różne 
ł«czy wartości 102 rs. — W przejeździć przez ul. Chmielną
"ozu kantoru przewozowego Maurycego Cukiera skradzio- 

0 krzynię towarów na sumę 438 rs.
■== Kradzież w teatrze.

- Onegdaj wieszorem w teatrze Małym przy ul. Daniłowi- 
‘owskiej p. Albertowi Klejetowi wyciągnięto w czasie 

"podstawienia pugilares, w którym znajdowało się 600 rs.
Metach kredytowych.

. Kto dopuści! się kradzieży i kiedy mianowicie, pan K. nie 
•’•‘ihiętl.

Awanturnicy.
Jp Ocy wczorajszej, do mieszkania konduktora kolejowego

•’’eckiego przy ul. Wileńskiej, zaczęto się dobijać.
^Mirecka, obudzona ze snu, odpowiedziała przez drzwi, iż 

niema w domu.
£1^ Kiedy mamy pilny interes rozmówić, odezwał się jakiś 

łtof trzecb puszczonych ludzi Mirecka poznała jednego, eks- 
męża, Michała Tarnika, który oznajmił, iż będzie z ło­

tyszami jadł i pił.
^■""■hnturnicy pobili Mirecką, złamali parę krzeseł i dopie­

ka widok sąsiadów, przybywających z pomocą, uciekli.
Qv.arifik, oraz j óźmej poznani jego towarzysze: Wojciech 
Ści sl{i' ^an Radecki, zostali pociągnięci do odpowiedzialno-

8 idewej.
TT Poznany.

Podnosiliśmy niedawno o znalezieniu w lesie hr. Potockiego
, Jabłonną, w Bucbniku, jakiegoś wisielca.

!?cn‘e z przeprowadzonego śledztwa okazuje się, iżsa- 
był Aleksander Wiśniowski, mieszkaniec wsi Chro- 

w° Wielkie, pow. prasnyskiego.
5; Zamach samobójczy.

wczorajszym przybyły z Lublina Henryk Jawor- 
łą ’J*czący 28 lat wieku, w zamiarze samobójczym wypił spo­

ję °®<s kwasu karbolowego.
j>a szczęście, roztwór był slaby i Jaworskiego uratowano. 

?dy^C2yną desperackiego postępku byi obłęd umysłowy, 
Pr, J-rzuca! się na lekarza i siostrę, opowiadając jakieś 

jjj50<ły bez żadnego ładu.
®,;zni, zhorJni rozciągnięso baczny nadzór i wezwano tełegra- 
^Ubu *ou?i którą J. dopiero przed dwoma miesiącami po-

. W ?br°dnia pod miastem.
łhiń.uOiu wczorajszym o godz 5-ej po południu, szosa radzy- 

h w oddaleniu pól wiorsty za wiaduktem nadwiślań-
W; Dyła widownią gj-wawego dramatu.

an*e: -^^aIn Kurek, Karol Wnuk i Antoni Florczak, 
^®rżvai,ny ws* Krzywicy, powracając z targu, wstąpili do

Po3wPr^y skosie na Kieliszek wódki.
*^I>iiio’V|PIC*u I'bku czarek wszczęli między sobą klótuię, na­

if j Mj-tę i wyrzucili Kurka na szosę.
ł,t*tni j u.6t-PnJ,lcy >ni w sile, bronił się zawzięcie, lecz dwaj 
Ih'Waii’-i- Ł,ywszy klonie, zaczęli wymiitzać mu razy, aż go

K. t na ziemię.
w° krwi, padł bez życia, ugodzony w głowę,

ł\’a ln; ■' P^’V-zylo się jeszcze kilku innycli włościan. 
*"’awsz'e'E;° "’JPadku przybył stiażnik ziemski, który, we- 

y bi11'j, odstawił zbrodniarzy do aresztu. 
»L?*loki nLZRb6j?Lw-a zemsta.
'hich, zabezpteczono do zejścia władz sądowo-lekar-

ili5>r,anjttł na Wiśle. ~
rsi K;Pa Pb°rska: Michał Klamer i Gotlib 

ubiegłą środę, około godz. 6-ąj wieczorem, usłyszeli

ZJAZD LEKARZY.
Moskwa 16-go stycznia. (Tel. Aj. półn..} — 

Wczoraj otwarto zjazd lekarzy russkich na pamiąt­
kę Pirogowa. Drofesor Skłifasowski, otwierając 
zjazd, wyraził życzenie, ażeby lekarze ściślej się zje­
dnoczyli na pożytek ojczyzny. Najpierwsną spra­
wą, jaką zjazd się zajmie, będzie środek Kocha.

Moskwa 16-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Dziś rozpoczęły się zajęcia zjazdu lekarskiego w od­
dzielnych sekcjach. W sekcji chorób wewnętrznych 
zakomunikowano rezultaty leczenia płynem Kocha 
w klinikach profesora Czyrynowa w okresie pięciu 
tygodni. Z liczby siedmiu wypadków stosowania 
metody Kocha w dwóch nastąpiło polepszenie, w je 
dnym wypadku stan chorego zmienny. Z powodu 
tego komunikatu prof. Skłifasowski, na zasadzie re­
zultatów sekcji zwłok jednego chorego w jego kli­
nice powiedział, że płyn Kocha, jeżeli nie wywołuje 
wysypania się gruźlicy, to w każbym razie je przy­
spiesza. Płyn działa na wszystkie organa wewnę­
trzne, powodując w nich przypływ krwi, jak to wi 
dać na preparatach nawet, nieuzbrojonem okiem, 
(4j. półn.) '__

UGODA CZESKO-NIEMIECKA.
Praga czeska 16 go stycznia. (Tel. pr. Kur. 

War.)—Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem pose’ 
mlodoczeski Tekly wygłosił siarczystą mowę prze­
ciw ugodzie. Potępia on ostro Prusy, które swoją 
ustawą kułonizacyjną dowiodły, że potrafią na zi­
mno spełniać urząd katowski; niemcy tacy są wszę 
dzie. Austrja jest wasalem Niemiec. Przewodni 
czący gani to wyrażenie mówcy»

KOCHINA.
Berlin 16-go stycznia. (T. pr. KWarsz.) — 

Czynią się przygotowania, aby sprzedaż apteczną 
limfy Kocha jakuajrychlej wprowadzić w życia

ZAMIECIE ŚNIEŻNE
ffledeń 16-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 

Cztery tysiące ludzi pracuje nad usunięciem zasp 
śnieżnych.

Berlin 16-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
W południowych Niemczech i na Szlązku skutkiem 
zadymki znowu wiele kolei zostało zasypanych.

Bsym 16 go stycznia. (Tel. pr. Kur. IR) — 
Kampauja zagrzebana doszczętnie w śuiega

MILAN I NATALJA.
Belgrad 16-go stycznia. (Ta', pryw. K. W.)— 

Dzienniki potwierdzają wiadomość, że rejencja w 
porozumieniu z rządem wypracowywa ustawę dla 
domu królewskiego, regulującą stosunki osobiste 
członków rodziny panującej. Ustawa zakomuniko­
waną zostanie skupczynie do wiadomości

TRZĘSIENIE ZIEMI-
Paryż 16 go stycznia. (Tel. pryw. Kur. 

Wczoraj w Algierze ponowiło się trzęsienie 
Kilka wsi zapadło się. __

WALKA 0 FOKI.
tPassyngton 16-go stycznia. (Tel.

jfar.).—W izbie reprezentantów deputowany 
son wniósł rezolucję, w której krok Anglji, pod­
dającej kwestję połowu fok w cieśninie Behryn- 
ga rozstrzygnięciu najwyższego trybunału waszyng­
tońskiego, surowo nagania i za uwłaczający godno­
ści Stanów-Zjednoczonych uważa.

t W dniu 14 stycznia r. b. w Wojciechowicach pod Ostro­
łęką, zasnęła w Bogu ś. p. Józefa z Malinowskich 

GCRECK A , 
wdowa po b. oficerze b. trzeciego pułku ułanów, 

przeżywszy lat 86. W głębokim smutku pogrążeni: wnuk, 
wnuczka i prawnuczka zmarłej zapraszają krewnych, 
pizyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 16 
b. m, w Wojciechowicach, oraz na pogrzeb w dniu 17-ym tegoż 
mieś, w mieście powiatowem Szczuczynie odbyć się mający.

Osobne zaproszenia rozsyłano nie będą. —178^.

t Ś. p. Dy mitry Zybin, 
rzeczywisty radca stanu, łi. prezes zjazdu sędziów pokoju 
w Siedlcach, j o krótkiej rliorobie, ztnarf w dniu 4 (16) stycz­
nia 1891 r. w Warszawie. Wyprowadzenie zwłok z mieszka­
nia (Widok Aś 17) do cerkwi Preobrażeńskiej przy ul. Miodo­
wej odbędzie się dnia 5/17 stycznia, o godz. 3-ej po południu,

rozpaczliwe kizyki i wołania o pomoc Jakiegoś mężczyzny i ( kanalizacji Warszawy. Projekt wniesiony został
Krzyki te dochodziły ze środka rzeki, gdzie też K. i G. po­

dążyli z pomocą.
Silna zadymka nie pozwalała rozejrzeć się na kilka kroków 

przed sobą, wskutek czego K. i G. zmuszeni byli powrócić na 
brzeg.

Wkrótce potem krzyki ustały.
Nazajutrz przez Kępę Oborską przejeżdżał jakiś człowiek, 

dopytując się włościan, czy nie widzieli jadącego mężczyzny 
i dwóch kobiet.

Według objaśnienia nieznajomego, mieszkaniec wsi Zawa­
dy, gm. Wilanów, Marcin Molkowski, wspólnie ze swą sio­
strą udali się we wtorek za Wisłę po nową służącą i do obec­
nej chwili nie wrócili.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa Molkowski, po­
wracając przez Wisłę w czasie zadymki, stracił z oczu tyki, 
któremi wytknięto drogę i natrafiwszy na przerębel, utonął 
■wraz z kobietami i wozem.

Gdy udano się na miejsce, według wskazówek K. i G., zna­
leziono na rzece około koryta lód połamany na znacznej prze­
strzeni i trochę słomy.

Z powodu, iż rzeka stoi, ciał trudno odszukać-
— Żywa, pochodnia.
Onegdaj w Okuniowie pod Warszawą zdarzył się nader

smutny wypadek.
Trzyletnia córka pachciarza, Łaja Balsmanówna, bawiąc się 

zapałkami, zapaliła na sobie ubranie.
W mieszkaniu wówczas ni > było nikogo, ktoby mógł stłu­

mić płomienie, skutkiem czego maleństwo poparzone zostało 
tak silnie, iż w godzinę potem zinarło.
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Merlin 16 go Stycznia. (7>Ł pr. Kur. W.)— 
Na pierwszem w tym roku posiedzeniu koła posel­
skiego w sejmie pruskim wysłuchano pomiędzy in- 
uemi sprawozdania posła Szezanieckiego z dotych­
czasowych obrad komisji, wyznaczonej do rozpatrzę- i 
nia projektu ordynacji gminnej, przyczem dłuższa 
wywiązała się dyskusja. Następnie przystąpiono do 
obrad nad etatem państwowym, który w przyszły po­
niedziałek będzie na porza.dku obrad sejmu. Poseł i 
Brodnicki po upływie 4-godzinuego urlopu, 
nego dla załatwienia interesów prywatnych, 
cił do Berlina.

Merlin 16-go stycznia. {Tel. pr. K. 
Luxemburger Ztg. zaprzecza doniesieniu
jakoby cesarz Wilhelm zamierzał odwiedzić wiel­
kiego księcia luksemburskiego.
. Wetlin 16 go stycznia. (Tel. pr. Kur. IV.) — 
Urzędowwie zapewniają, że cesarzowa będzie w tym 
roku ton ; r yszyła cc.azowi Wi hełmowi w podróży 
do Angiji.

SiruIssella 16-go stycznia. (T. pr. K. IV.)— 
Wobec naznaczonego na wtorek otwarcia izb za­
mierza wydział kongresu postępowców rozpocząć 
czynną propagandę na rzecz powszechnego gloso­
wania przez codzienne meetingi i publiczne mani­
festacje.
litym 16-go stycznia. (Tel. pr. Kur. IV.)— 

Italie mówiąc w artykule wstępnym o najpoddan- 
niejszym raporcie russkiego ministra finansów w 
sprawie budżetu państwowego na r. 1891-szy zau­
ważyła, że raport ów jest istotnym i ściśle określo­
nym wyrazem programu, którego Najjaśniejszy Ce­
sarz russki trzyma się z niewzruszoną stałością. Sta­
łość tę Europa zawsze uznawała. Gazeta dodaje, 
że Włochy będąc oddane bezwzględnie polityce po­
kojowej, szczerze i radośnie witają wszelkie objawy, 
zwiastujące spokojnym ludom rękojmię przyszłości. 
(Ą). półn),

JB ’lgratl 16-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Kroi Aleksander przyjmował po raz pierwszy buł­
garskiego ajenta dyplomatycznego Dymitrowa.
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Dziś 1-szy raz wielka walka zapaśnicza 
szwajcaiska (na pasy) między panem Kazimif 
rtem Sobaczynskini, stolarzem, a p. fo.ą*, 
atleta, o nagrodę f#. 200. 3-ci raz „Epizod z ży­
cia w Port Saidu, pnntomina baletowa. Występ 
wszystkich artyst ów. Szczegóły w afiszach. Począ­
tek o godz. 8-ej wiecz. 102

Nadwiślańska do Kowla
Osób, (takżo do D\b”. i O.troTji) . 
1 oczt. (także do Kiela i Kolaste^i . 
Miejscowy do Lubliua (takso do Dą.

blowy. Ostrowca i Koluizokj .

Nadwiślańska do Mławy
Pocztowy  
Osobowy . j j ’. j ..... .

-5.5=R. -4.4
■2.7=R. —2-1

7 54 r* »
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Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dnin 16-ym stycznia. 

Przy dowozach nieznacznych, usposobienie targu zbożowego 
w dniu dzisiejszym było mocne, ruch ożywiony. Za żyto przy 
bardzo mocnej tendencji płacono 84 do 85 kop. za wyborowe, 
82—83 kop. za średnio i 79—81 kop. za ordynaryjne. Dla 
owsa również bardzo mocno usposobienie, płacono za wyboro­
we ziarno 75 do 77 kop., za średnie 71 do 74 kop., za ordynaryj­
ne 66 do 69 kop. Jęczmień spokojnie, po 68—85 kop. wzglę­
dnie do gatunku żądano. Dla kaszy jaglanej od dość dawnego 
czasu słabe było usposobienie, dziś się znacznie poprawiło, 
sprzedano w drobnych parijach jeden wagon po 92 do 105 kop. 
stosownie do gatunku.

Sosnowice 13-go stycznia. — 'Zyto słabo,polskie 78’/, kop., 
russkie 74*/2 do 76'/. kop. Pszenica miała zbyt trudny, biała 
85’/.—94, żółta .857,-—94, czerwona 85’/.—94. Owies bez 
ruchu. Jęczmień lepiej, browarny po 84, średni 70, na paszę 
63‘/i kop. Groch IV iktorja 96 do 991/, kop., warzelny 72 do 
82 kop., na paszę 66 kop. Bób koński od 70 do 72 kop. 
Gryka słabo, wyborowa 753/, kop., średnia 73'/, kop. Kukury­
dza stara 65’/. kop., kukurydza nowa 63 kop. Siemię lniane 
wyborowe 104'/2 kop., średnio 125 kop., zwyczajne 106'/2 
Proso miało zbyt tylko w gatunkach wyborowych, od 61 kop. 
do 75 kop. Makuchy- konopianne od 50 kop. do 50'/, kop., 
makuchy rzepakowe od 63 do 68’/2 kop., makuchy lniane 
miały sprzedaż trudną, 78 kop. Siemię konopne 07’/a do 101 
kop. Rzepak 11 l'/i do 139 kop. Otręby pszenne grube 55'/2 k. 
Otrębi- żytnie 59'/, kop. za pud.

Gdańsk 14-go stycznia. — Pszenica krajowa przy slabem 
zaofiarowaniu bez zmiany. Towar tranzytowy w pięknych ga­
tunkach był poszukiwany i cokolwiek lepiej płacony, inne ga­
tunki bez zmiany. Płacono za polską tranzyto czerw ono-pstrą 
125/6 f. 142 m., pstrą 125/6 f. 144'/, m., dobrze pstrą cokol­
wiek obsadzoną 129/30 f. 148 m,, jasno-pstrą 122/3 Ł 144 m., 
125/6 f. 147 m., jasną szklistą 11K f. 188 mar., wysoko-pstrą 
127/8 f. 152 m., ładną wysoko-pstrą szklistą 131/2 f. 159 mar., 
za rnsską tranzyto pstrą obciągniętą 128/9 f. 141 mar., jasną 
125 f. 147 mar., wysoko-pstrą 118 f. 140 m., 129/30 f. 153 m„ 
czerwoną obsadzoną 114 t. 125 mar., łagodnie czerwoną 113/14 
f. 130 m., 123/4 f. 133 mar., 124/5 f. 135 m., łagodnie czerwoną 
obcia;gniętą 126 f. 134Jm., wybitnie czerwoną 127 f. 138 mar­
ża tonuę. Terminy tranzyto: na kwiecień-inaj 147'/j m. w zao­
fiarowaniu, 147 m. w poszukiwaniu, na muj-czerwioc 148 m. 
w zaofiarowaniu, 147’Ą m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 
149'/2 mar. w zaofiarowaniu, 149 m. w poszukiwaniu, na wrze- 
sień-październik 145 ni. w zaofiarowaniu, 144'/2 ni. w poszuki­
waniu. Cena regulacyjna tranzytowej 146 mar. Żyto krajowe 
bez dowozów, towar tranzytowy ł ez zmiany, płacono zarusskie 
tranzyto chore 10S/9 f. 109 m. za 120 f. i tonnę. Terminy: na 
kwiecień-maj tranzytowe 1151/; mar. w zaofiarowaniu, 115 m. 
w poszukiwaniu, na maj-czerwiec tranzytowo 115 mar. w zao­
fiarowaniu, 1141/? ,nar- w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 112 mar., tranzytowego 111 mar. Jęczmień 
targowano russki tranzyto 96 f. 92 m., jasny 108/9 f. 104 m, za 
tonnę. Groch polski tranzyto pastewny wilgotny 88 mar. za 
tonnę płacono. Knniczyna nasienna ładna biała 62 m., czerwo­
na 45 m. za 50 kilogr. targowano. Makuchy rzepakowe pol­
skie 4.25 m. Makuchy lniane polskie 5.20 za 50 kil. płacono. 
Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.40 m.. 4.45 m., 
4.47'/2, m., miałkie 3.80 m., 3,85 m., 4 mar., średnie 4.25 mar.. 
4.30 m., 4.32'/j m. za 50 kilogr. targowano. Spirytus niepodle- 
gający clu w towarze gotowym 65'/, mar. w poszukiwaniu, 
z krótką dostawą Ol’/, mar. w poszukiwaniu, ra styczeń- 
maj 6P/4 m. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze goto­
wym 45’/4 m. w poszukiwaniu, z krótką dostawa 45'/t ni. w po­
szukiwaniu, na styczeń-maj m. w poszukiwaniu. Dla 
cukru w Gdańsku tendencja spokojna, a w Magdeburgu stała. 
Kurs w Gdańsku 240 m. za 100 rs.

‘ faworki, torty-, piramidy, ciasta ta- 
cowe i funtowe od 25 do 60 kop., Pla­

cek waniljowy 25 kop. funt, Babki parzone 30 k. 
funt i wszełkie Przekładance 40 kop. Lody, Cremy 
od rs. 1 do 5 rs, za f-rnrę. oraz specjalnej dobroci Cu­

kierki piersiowe, od kaszlu Cremowe i Pektoralne 
zalecano przoz WP. Lekarzy, poleca cukiernia F. Popie- 
lawskiego Podwal 3. ‘ 95

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 stycznia 1891 r.

1 50 p.p.
7’01 -
8,11

znajdującą się wewnątrz każdego pudelka, a za­
razem karcenie wątpliwej opinji handlujących, 
(68r) za podsuwanie falsyfikatów.

Kalinowski i Frzepiórkowski.

1115*
8,3»

gały początkowo 236.75, a w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 237.—. W porównaniu z wczorajszemi kursami obni­
żyły się banknoty russkie w tranzakcjach gotówkowych o 1 
m. 30 fenigów, a w dostawowych o 1 m. 25 fen.- Warszawa 
krótkoterminowa goizej o 1 m. 10 fon., krótki 1’etersburg 
o 1 m. 80 fen, długoterminowy zaś o 1 m. Przekazy na 
Wiedeń lepiej natomiast, krótkie o 50 fen. (178.40), długo­
terminowe zaś o 20 fon. (177.4'1). Bez zmiany notowano 
listy zastawne ziemskie, i listy likwidacyjne, p< dczas gdy 
pożyczki wschodnie obniżyły się o 40 kop. Mniej płacono 
za 4% pożyczki konsolidowane russkie z roku 1880-go, po­
życzki piemjowo russkie obu cmisyj i 6'll0 russkie ronty, 
tyleż co i wczoraj za I1///, listy zastawne russkie, i kupony 
celne. Akcje kredytowe Anstrjackie notowano po 175.70. 
Dyskonto prywatne tańsze o '/so/o- Żyto było dziś również 
kupowane było chętnie i podrożało o 25 fen, w towarze 
gotowym, i o 50 fen. w dostawowym.

Berlin 16 ro stycznia, fwto .o^iis nrz/dome gittlp.
l il.ban.rus.w tr. ust. 
Wekslowi Warszawę 
Wek.ua Petersb.krót. 
Wek.na Peter.sb.dług, 
Bil. ban.russk. uadost. 
Wschodnia poi. 11 am 
Listyzust. serii l-aj

Kursa z 15 ; > stycznia
238.25, 77.80, 72.20, —171.-, 168.

4r Jeziorko pod łow^i p,>icea mvuj.i 
z traw nadnarwiańskich 9,lŻubrólck^t,. Skład 
hurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64

Petersburg 16-go stycznia. (Tel. Ąjenc. północnej.) — 
.Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 3 
miesiące) 85.10 84.75 85.—. Przekazy na Berlin (kurs za 3 
m.) 41.45, 4165 41.70. Przekazy na Paryż (kurs za 3. m.) 
4 3.70, 33 60 , 33.65. i’<> i nperiały nowe po 6.85 płac., —.— 
nienot. Kupony celne po J.363/4 pŁ, —.— nienot. 1.07 w posz., 
—.— nienot. Srebro —.— Dyskonto giełd. 4*/i°/o — S’/i’/o- 
Bilety Banku Państwa 5°/0 1-ej emisji 103.87’/2 płac., 11 
emisji 102.50 w poszuk., III-ej emisji J02.87*/a płacono, LV-ej 
emisji 102.62'/a p'acono, V-ej emisji 102.50 w pesz , a bilety 
Tl-tej emisji 102 50 w posz. 6’/,, Renta złota z r. 1883-go 144 CO 
płacono, I>olo renta złota z 1881-go roku 141.50 w posz. 
4"/., renta złota z 1889 r. —.—. nienot. Nowa pożyczka Il-ej 
serji zsoku 1890-go —.— nienot. Nowa pożyczka z r. 1890-go 
HI serji —nienot. Pożyczka wschodnia: I em. 103 37*/2 

płacono. Ii-ej em. 104.37'/2 płacono. 111 em. 106.37'/2 płac. 
Pożyczka premjowa z r. 1864 233.— płacono. Premjówki 
z 1866-go roku 219.— płacono. Listy premjowe świadectwa 
szlacheckie tymczasowo 211.25 płacono, a za pelnooplacone 
tuki 214.—płacono. 5°/,> renta kolejowa 103.50 w posz. 50,°/n 
renta 106.50 w posz. 4% Nowa pożyczka wewnętrzna 92.25 
p acono. 4'/., listy zast. Tow. wzajemnego kredytu ziemsk. 
138.50 płacono. 4'/,% nowa pożyczka wewnętrzna 98.37 '/2 
w posz. listy zastawne ziemskie Królestwa Polskiego 
98.— płacono. Tendencja giełdy mocna.

Petersburg 16-go grudnia. (Tel. Ajenc. północnej.)—Rynek 
zbożowy i produktowy. Pszenica bez ożywienia rs. 9.75 do 10 
w posz,, rs. 9.75 w posz. Żyto słabo, w towarzo goto­
wym 9 pudów 120 zołotn. rs. 6.65 płacono, wagi 9 pn 
dów 117 zołotników rs. —.—j nienotow. Owies mo 110 
w towarze gotowym na potrzeby miejskie rs. 3.80 do rs. 
4.10 płac. Mąka cicho, żytnia z okolic Moskwy rs. 7.49 do rs. 
7.60 płacono. Cukier rafinowany KOniga I gatunku rs. 6.—, 
II gatun. rs. 5.75, mączka cukrowa krystaliczna rs. 4.75 
do 4.80. mączka mielona rs. 4.85. Łój za borkowiee 10 pud. 

■rs. 42.— w zaofiarowaniu.
. Berbn 16-go stycznia /Tez. prgm. Kuriera nv?rs;.)_ 
Pod naciskiem dalszymi zakupów złota przez russkie mini. 
sterjum skarbu, giełda dzisiejsza rozpoczęła obrady w dość 
slabem usposobieniu dla rubli, następnie gdy pokup wzmo­
cnił się cokolwiek kurs rubli poprawił się nieco. Gotówka 
na targu wciąż jest bardzo obfita. Zasadnicza tendencja 
giełdy mocna. Ruble w obrotach kcńcomiesięcznych osią-
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Warszawsko-wiedeńska:
/■ ro V ielni'i:

Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 kłasy  . . . - 
Osobowo-miejsc. 3kl. do Piotr sows 

(Powyższo pociągi łączą sij 
z koleją łódzką.)

Knrjerski I i II kl ’ fu ‘ 
(Wagony sypialne I-ej i Il-aj kl. idą 

co Granicy, dalej tylko l ej kl.)
. z To AieisM-lro'oi: 

Knrjerski I i II kl  
Osobowy 3 klasy • . . . 
Osobowo miejscowy 3 kl. do Kutna .

Wobec podrabiania przez podrzędne fabryki 
papierosów naszych 

DOBRYCH, 
„NOBLESSE”, 

upraszamy Szanowną Publiczność o zwracanie 
uwagi na firmę naszą

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 16 gi styczni, 1891 r.

(Według sjastrzeżefi slacji warszawskiej.)
Barom. Wilgot. Wiatr Tom. C.=Temp. R.

V OTffliiw cjrin il. Ordynacka:

Wciągu) Temperatura najniższa O.
d. 15-go' „ najwyższa O. —£.<

b. m. ) Wysokość wody spadłej 0.2 mm

D. 15-go g. 9 w. 742.9 95 PnZ — 4.6 — — 3.6
D. 16-go g. 7 r. 746.1 93 Z -10.4 = — 8.3

, g. 1PP- '47.1 94 Z Pd — 8.9 = — 7.1


